
Maryla Rodowicz, Wielki male
Jesteś taki &quot;ą&quot; i &quot;ę&quot;Wszystko w kancik i na czasA ja tylko w tę lub w tęGaszę i zapalam gazNawet gdy cię trawi złośćI przeklinasz żywot wszelkiCzuję, czuję, kurcze... no!Że ty jesteś - wielki! Tylko nocą spalam sięPłonę tłumiąc drżenieŻeby cię nie obudziło - Zbyt długie westchnienieŻebyś znowu mi nie burknąłPrzy swej mlecznej zupieŻe o jednym tylko myślęŻe mam diabła w...! Głupiec!Jesteś wielki - mój maleńkiA więc znajdź godniejszą przystańTo nieważne, kto z kim śpiWażne, by się dobrze wyspał!A więc żegnaj, przykro miŻyczę ci kochanek trzysta!Aaaale trzysta - tysiąc dwie!Bylebyś się doooobrze wyspał!Kiedy mi dawałeś w kośćNie krzyczałam: &quot;Paszoł won!&quot;No bo gdzie mi się znów trafiTaki Bond - James BondLecz ty wciąż odparowujeszTym rymem o zupie...Więc ci zdradzę, kto tam siedzi - Nie, nie diabeł - głupiec!!!Jesteś wielki - mój maleńki...
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